
Nr. 29 O p ł a t o  p o c z t o w a  u i s z c z o n a  r y c z a ł t e m .

R Z E M I O S Ł O
T Y G O D N I K

O r g a n  Z w iq z k u  Izb R z e m ie ś ln ic z y c h  R z e c z y p o s p o l i te j  Polskiej
R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A  W A R S Z A W A ,  UL .  M A Z O W I E C K A  1 m. 4, TEL .  6 6 5 -5 7

K O N T O  P. K. O . 6 0 6 6 .

W a rs z a w a ,  n ied z ie la  dn. 19  Lipca 1 9 3 6  r.

Do bieżqcego wydania „Rzemiosła" dołączamy jako wkładkę w zo­
rowy Statut Cechu, zatwierdzony przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu. 
Statut ten należy złożyć (nie przecinając!) w taki sposób, aby po z ło­
żeniu tworzył broszurkę.

Z XXVII posiedzenia Zarzqdu 
Związku Izb Rzemieślniczych R. P.

Obecna n a  posiedzen iu : P rezes 
Poseł A ntoni Snopczyńsiki, D y ­
rek to r  Bolesław  Sikoiftki. W ice­
p rezes G locer, C złonkow ie  Za­
rząd u  p(p.: B ernatow icz i Szana- 
len b e rg  o raz  zaproszeni, D y re k ­
to r N aukow ego In sty tu tu  Rze- 
miileślini czego Inż. W. Gordiział- 
kowiskli, W iceprezes Izby  R ze­
m ieśln iczej w  B ia łym stoku  H. 
Wiider, D y re k to r  te jż e  Izb y  C. 
M iller, P rezes Izby Rzemiieśłni- 
e z e j w e W łocław ku  J. Budlza- 
nowskd i D y re k to r  J. Ł azarew icz.

Po p rz y ję c iu  protoklułów  z po­
przedn ich  posiedzeń, w y słu ch a ­
n iu  sp raw ozdan ia  P rezesa Z arzą­
du  z K ongresów  w N iem czech i 
F ra n c ji  oraiz p o b y tu  w Lens„ po 
p rz y ję c iu  sp raw ozdań  rac h u n ­
kow ych  i p re lim in a rz a  b u d że to ­
w ego na  lip iec , p rzy s tąp io n o  do 
om ów ienia  sp raw  zw iązanych  z 
ukonsty tuow an iem  się K om isji 
O bciążeń  p rzy  Z w iązku  Izb i 
p r /p  Izbach R zem ieślniczych. 
Na przew odniczącego  K om isji 
p rzy  Zwiąlzku Izb zaproszony  
został C złonek  Z arządu  p. E. 
B ernatow icz. Z arząd  uznał za 
celow e, a b y  K om isje O bciążeń  
p o w sta ły  pirzy w szystk ich  Izbach  
R zem ieśln iczych  z w y ją tk ie m

Izby S to łecznej oraz, ab y  po ­
w iększyć  sk ład  Kom isji p rzy  
Zw iązku, albow iem  m ate rja !  
prt/ez nią p rzep raco w an y  będzie 
p rzedm io tem  obrad  K om isji Po­
d a tkow ej p rz y  M in isterstw ie  
Skarbu .

W spraw ie zm iany ta ry fy  
świadectw  przem ysłow ych i kart 
re je stracy jn y ch  referen t Naczel­
nik W. Kozłowski poinformował, 
że jeszcze w początkach ubie­
głego roku  spraw a ta była przez 
Związek Izb przepracow ana i 
uizgtodlniona z Izbami Rzemieśl­
nicze m,i, a następnie w dlniu 13 
tnaja 1935 r. p ro jek t ta ry fy  
św iadectw  przem ysłow ych zo­
stał przedstaw iony Panu Mini­
strow i Skarbu  oraz podany do 
wiadomości M inisterstw u P rze­
mysłu i H andlu tudzież w szyst­
kim Izbom Rzemieślniczym.

O becnie K omisja Obciążeń, 
rozpatru jąc w dniu 23 czerwca 
b. r. kw estję zreform owania na 
przyszłość ta ry fy  św iadectw  
pr ze m y s f o w ych wy po wiedizi a 1 a 
się:

a) za u trzy m an i eon św iadectw  
p rzem ysłow ych  jak o  o p ła ty  sa­
m oistnej z tem  jednak , a b y  Licz­

ba robo tn ików  wtzględnie p ra ­
cow ników  n ie  b y ła  czynnik iem  
d ecy d u jący m  p rzy  o k reślan iu  
k a te g o rji  św iadectw  p rzem ysło ­
w ych  i

b) za niepodw yższaniem  p o d a t­
ku  obrotow ego w z w iązko z e- 
wemituialną refo rm ą św iadectw  
przem ysłów  y c h .

Pow yższe zasady zostały  po ­
dane do wiadom ości w szystk ich  
Iizb R zem ieślniczych, k tó re  do 
końca lipca m ają  się w ypow ie­
dzieć co do om aw ianych  zasad 
i ziając odpow iedn ie  stanow isko . 
Zw iązek Izb zobow iązał się 
p rzedstaw ić  Panu M inistrow i 
S k arb u  osta teczne swe w niosk i 
eo do zm iany  ta ry fy  św iadectw  
p rzem ysłow ych  w te rm in ie  do 
końca s ie rpn ia  b. r.

P rzy stąp io n o  do om ów ienia 
w niosków  uchw alonych  przez 
K om isję R zeźnicko - W ęd lin ia r­
ską p rz y  Z w iązku  Izb w  sp ra ­
w ach: a) rozpo rządzen ia  o dozo­
rze nad m ięsem  i p rze tw oram i 
m ięsnem i, b) p ro je k tu  o kasach  
ta rg o w y ch  m ięsnych.

Ad a, Zarząd p rz y ją ł  do w ia ­
domości d ecyzję  M in isterstw a 
O piek i Społecznej, m ocą k tórej 
w  jednym  z najb liższych  num e­
rów  D ziennika U staw  ogłoszone 
będzie rozporządzenie P ana Mi­
n istra  O pieki Społecznej, prze-
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Ad b. S p raw a  T argow ych  Kas 
M ięsnych jest skom plikow ana. 
W szystk ie  n iem al IzJby w y p o ­
w iad a ją  s.ię p rzeciw ko  tw o rze ­
n iu  kas, n a tom iast zia niem i opo­
w ia d a ją  się Izby  R olnicze. Na 
te re n ie  sam orządu  rzem ieśln i­
czego podobne k asy  ju ż  is tn ie ją  
w n iek tó ry ch  m iejscow ościach. 
Zdaniem  Izb R zem ieślniczych 
zło polega w7 danym  p rzy p ad k i!  
na  przym ulsie .rozrachunkow ym . 
D zia ła lność  Kas pow inna  się 
og ran iczać do finansow ania  o- 
b ro tów  w ram ach  dogodnych 
k red y tó w  o raz  cłążyć do1 obniżki 
ceny  żyw ca. K om isja  rzeźmicko- 
w ędlim arska p rz y  Z w iązku Izb 
uchw aliła  re/Ziolu>eję, aby  k a sy  
z a ję ły  się finansow aniem  obro ­
tów  na targow iskach , o raz aby  
u dz ie la ły  pom ocy na kom isjo- 
nenstw o żyw cem , przyczem  k a ­
sy nie m ia ły b y  p raw a  w yłącz­
ności a uczestn ictw o w n ich  b y ­
łoby  dobrow olne.

Zarząd opimje te p rzy ją ł do 
zatw ierdzającej wiadomości, z 
tem. ażeby w yłoniona kom isja 
broniła jaknajem ergiczniej w y­
suniętych postulatów .

Spraw ę p ro jek tu  Kas Bezpro­
centowych referow ał Prezes Za­
rządu, Poseł A. Snopczyński za­
znaczając, że obowiązkiem  Sa­
m orządu Rzemiosła je st tw orze­
nie Kas Bezprocentowych, k tó ­
re przyniosą pomoc n a jb ied n ie j­
szym rzemieślnikom, popadają­
cym głównie z braku środków 
obrotowych w chałupnictwo. Bez­
procentowe Kasy, gdziekolwiek 
cne były zakładane, odegrały do­
niosłą rolę i stały się praw dziw ą 
ostoją najuboższych producen­
tów rzem ieślniczych. W dal- 
sizym etapie r o. z Woju Kas po­
w stanie ich związek, k tó ry  za j­
mie się akcją  uzyskiw ania k re ­
dytów  rządow ych i ich d y s try ­
bucją ,na poszczególne tereny.

Po dyskusji, w7 k tćre j glos za- 
h iera li w szyscy obecni na w nio­
sek D yrek to ra  Związku, k tó ry  
zaznaczył, że Samorząd Rze­
m ieślniczy posiada w szelkie 
szanse uzyskaniu odpowiednich 
kredytów  na ten cel, Zarząd je d ­
nogłośnie zaakceptow ał lin.ję po­
stępowania Zarządu Związku Izb 
Rzemieślniczych, a przedstaw icie­
le Izb przyrzekli ze swej strony 
dołożyć starań dla pomyślnego 
sfinalizowania tego zagadnienia.

R Z E M I O S Ł O

D y re k to r  S iko rsk i po in fo rm o­
w ał zeb ran y ch  uzupełn ia jąco , że 
Z w iązek Kas B ezprocentow ych, 
tw orząc w spólną in s ty tu c ję  dla 
Kas będzie pełn ił jednocześn ie  
fu n k c je  nadzorcze i k o n tro ln e  
n ad  niem i.

W  sprawiie k u rsu  d oksz ta łca­
jącego  d la  zaw odu fry z je rsk ieg o  
Z arząd  Z w iązku  Izb po k ró tk ie j 
d y sk u sji uchw alał:

1) p rz y ją ć  do za tw ie rd z a jąc e j 
w iadom ości o p racow any  przez  
b iu ro  Z w iązku p ro g ram  k u rsu  
dokszta łca  j  ąc ego za w  odo wego 
dla zaw odu fry z je rsk ieg o ,

2) p rzesłać  pow yższy  p rog ram  
Z arządow i Z w iązku K upców  i 
R zem ieśln ików  Polsk ich  we 
F ra n c ji  z zaleceniem  stosow ania 
go na k u rsach  d o ksz ta łca jących  
zaw odow ych w zaw odzie f ry ­
zje rsk im , u rządzanych  dla k a n ­
dydatów  do egzam inu czeladn i­
czego i m istrzow skiego .

Skolei Z arząd  om ów ił spirawę 
p ro je k tu  p rog ram ów  egzam ina­
cy jn y ch , czeladn iczych  i m i­
strzow sk ich  dhi zaw odu f ry z je r ­
skiego, puczem  jednog łośn ie  
uchw alił za tw ierdzić  o p racow a­
ny  p rzez  odnośną kom isję  p ro ­
gram  eg zam in acy jn y  czeladn i­
czy i m istrzow sk i w  zaw odzie 
fry z je rsk im , z tem , że

a) w p ro g ram ie  eg zam in acy j­
nym  czeladniczym  odpow iedzi 
na p y tan ia  83, 95 w  dzia le : m o­
da, form a, e s te ty k a  i ich p rz e ­
g ląd  h isto ry czn y  o raz  odpow ie­
dzi na p y ta n ia  247, 248. 249 w 
dzia le : h is to r ja  zaw odu f ry z je r ­
skiego, nie w p ły w a ją  na ocenę 
w yn ik u  egzam inu czeladniczego,

b) w  p ro g ram ie  eg z am in a c y j­
nym  miistnzowsikiim odpow iedzi 
na p y ta n ie : 73, 74, 75, 78, 79. 80. 
91, 92, 93, 94 w dzia le : m oda, fo r­
ma, e s te ty k a  i ich p rzeg ląd  h i­
s to ry czn y  o raz  odpowiedizi na 
p y ta n ia : 251, 252, 253, 255. 256, 
257, 258 w dzia le: h is to r ja  zaw o­
du fry z je rsk ieg o , nie w p ły w a ją  
na ocenę w y n ik u  egzam inu m i­
strzow skiego .

(P rogram  eg zam in acy jn y  cze­
lad n iczy  i m istrzow sk i w  zaw o­
dzie fry z je rsk im  p o dany  będzie 
w jed n y m  z najb liższych  num e­
rów  „R zem iosła" — P rzyp . Red.).

W  sp raw ie  uproszczonych 
egzam inów  czeladniczych  Zarząd 
u c h w a lił:

1) w ystąp ić  do M in isterstw a 
P rzem yślu  i H and lu  z w nioskiem
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0 w ydan ie  zarządzen ia , a b y  Izby  
R zem ieślnicze w p ro w ad z iły  p rze  
pis do regu lam inu  kom isji egza­
m in acy jn e j czeladn iczej, m ó­
w iący  w yraźn ie , że n iedosta tecz­
na ocena p rz y  egzam inie  z za­
k resu  e lem en ta rn y ch  w iadom o­
ści czy tan ia , p isan ia , rachow an ia  
oraiz ew en tu a ln ie  ry sow an ia  w 
g ran icach  p o trzeb  danego zaw o­
du, pociąga za sobą konieczność 
p o w tó rzen ia  egzam inu, ponadto ,

2) w y stąp ić  do M in iste rstw a  
W yznań R e lig ijn y ch  i O św iece­
nia Publicznego o po in fo rm ow a­
nie K u ra to rjó w , ab y  delegaci 
•ich w  kom isjach  eg zam in acy j­
ny cdi czeladniczych , p rzy  egza­
m inow aniu  k an d y d a tó w  i ocenie 
w y n ik u  egzam inu  z z a k resu  e le­
m en ta rn y c h  w iadom ości p rz e d ­
m iotów  ogólnokształcących , b r a ­
li pod uw agę i u w z g lę d n ia li:

a) w iek kandydata,
b) rodzaj  rzemiosła,
c) miejscowość, w k tó re j kan ­

dydat w ykonał obowiązek szkol­
ny,

a) stop ień  szko ły  pow szechnej, 
w k tó re j k a n d y d a t pobierał n a u ­
kę.

W sp raw ie  kas pogrzebow ych 
p rz y  cechach Z arząd  Zw iązku 
stw ierdz ił, że is tn ie ją ce  kasy  po ­
grzebow e są in sty tu c jam i zapo- 
m ogow em i i działalności, ubez­
p ieczen iow ej nie w y k o n u ją . Są 
to in sty tu c je  baidiao poży teczne
1 ich rozw ój ilościowy i jakościo­
wy jest bardzo pożądamy. Ze 
względu na swój charak ter K a­
sy te nie mogą podlegać p rzep i­
som rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn ia  26 stycz­
nia 1928 r. o kon tro li ubezpie­
czeń (Dz.. U. R. P. Nr. 9, porz. 64) 
muszą natom iast być organizo­
wane na podstaw ie przepisów  
praw a przemysłowego w myśl 
zasad przewidzianych w rozpo­
rządzeniu M inistra Przem ysłu i 
Handlu z dnia 22 lutego 1926 r. 
o cechach rzemieślniczych (Dz. 
U. R. P. Nr. 16. poz. 147).

Pod kon iec o b rad  Z arząd  zo­
sta ł po in fo rm ow any , iż w n a j­
b liższej przyszłości odbędzie się 
posiedzenie  N aukow ego In s ty tu ­
tu  Rzeuiieśl niczego im ienia
P ierw szego M arszałka Polski 
Józefa P iłsudsk iego , na k tó rem  
będą ukonsty tuow ane  jego  na­
czelne władlze.



Nr. 29. R Z E M I O S Ł O Str. 3

Przedstawiciele rzemiosła węgierskiego
w stolicy

Dnia 12 lipca b. r. węgierska 
delegacja rzemieślnicza, w k tó ­
rej skład wchodzili pp. Architekt 
M aro\its Andor, Ks. P. Zembrzu- 
ski, Mibaly, Red. Szabo Geza i 
Hollezy Endre, korzystając z po­
bytu  w Polsce, odwiedziła Zwią­
zek Izb Rzemieślniczych R. P. 
Pod nieobecność Prezesa Snop- 
czyńskiego, delegację przyjął D y­
rektor Związku p. B. Sikorski.

Przewodniczący delegacji p. 
Marovits Andor, członek Komite­
tu Wykonawczego Centrali Naro­
dowej Korporacyj Rzemieślni­
czych w Budapeszcie, złożył na 
ręce D yrektora Sikorskiego ser­
deczne pozdrowienia rzemiosła 
węgierskiego, oświadczając, że 
delegacja nie jest oficjalną rew i­
zytą rzemiosła węgierskiego w 
związku z pobytem przedstaw i­
cieli rzemiosła polskiego na Wę­
grzech i udziałem w Kongresie w

Pracow nicy Zw iązku Izb Rze­
m ieślniczych R. P. postanow ili 
jednogłośnie opodatkow ać się na 
rzecz (’. O. N., w okresie od 1 lip ­
ca do końca b. r. w wysokości 
pól p rocen t poborów  b ru tto  dla 
uposażeń do 300 zł. oraz i %

Budapeszcie. Rewizyta ta nastą­
pi w najbliższej przyszłości.

Dy rektor Sikorski serdecznie 
dziękując za pozdrowienie oraz 
p rzyjm ując, do wiadomości za­
powiedź oficjalnej w izyty rze­
miosła węgierskiego, zaznaczył, 
iż byłoby pożądane, aby odbyła 
się ona przed Międzynarodowym 
Kongresem Rzemiosła, k tóry  od­
będzie się na jesieni b. r. w Zuri- 
c lin. Dałoby to bowiem możność 
ustalenia stanowiska obu rze­
miosł, w szeregu problemów, in­
teresujących w równej mierze 
oba narody. D yrektor Sikorski 
prosił delegację o przesłanie rze­
miosłu węgierskiemu serdecznych 
pozdrowień imieniem rzemiosła 
polskiego.

W ciągu dłuższej rozmowy po­
ruszono następnie aktualne za­
gadnienia ustrojowe i gospodar­
cze.

od uposażeń ponad 300 złotych. 
Zespól pracow ników  zw raca 
się z apelem do pracowników 
w szystkich Izb Rzemieślniczych, 
aby w sposób analogiczny opo­
datkowali się na Fundusz Obro­
ny Narodowej.

w ego co do ograniczeń prow adze­
nia przem ysłu oraz jeśli petent 
wykaże się przed tą  w ładzą po­
siadaniem zawodowego uzdolnie­
nia do prow adzenia rzemiosła po 
myśli art. 145 lub 146;

2) w ydanie k arty  rzemieślni­
czej należy wstrzym ać do czasu 
przedłożenia decyzji właściwej 
władzy przemysłowej, zatw ier­
dzającej projekt urządzenia za­
kładu przemysłowego, jeśli rze­
miosło ma być prowadzone w za­
kładzie, którego urządzenie w y­
maga w myśl art. 14 zatw ierdze­
nia projektu urządzenia.

Zasada w yrażona w ustępie po­
przednim nie ma zastosowania 
ao zakładów prowadzonych na 
podstawie praw  nabytych, chy­
ba, że istniejący zakład podlegał 
obowiązkowi zatwierdzenia pro­
jek tu  urządzenia wg. przepisów 
obowiązujących przed wejściem 
w życie praw a przemysłowego, a 
obowiązku tego nie dopełniono;

3) przy  zgłaszaniu się o w yda­
nie k arty  rzemieślniczej m ają od­
powiednie zastosowanie postano­
wienia ustępu 2, 3 i 4 art. 7 przy 
uwzględnieniu postanowień art. 
5 i 38 oraz w ynikających z nich 
konsekw encyj;

4) postanowienie art. 147 ust. 1 
dotyczące zabronienia „dalszego14 
prowadzenia rzemiosła, ma zasto­
sowanie do tych osób, które roz- 
począwszy prowadzenie rzemio­
sła przed dniem wejścia w  życie 
art. 144 w obecnem brzmieniu 
U. j. przed dniem 16 sierpnia 
1934 r.) nie posiadają dotychczas 
kart rzemieślniczych i ubiegają 
się o nie. P rzy w ydaw aniu kart 
rzemieślniczych w takich w ypad­
kach m ają odpowiednie zastoso­
wanie wytyczne, wyrażone w 
ust. poprzednich, nin. okólnika.

W odniesieniu do osób, które 
wbrew wyraźnem u postanowie­
niu art. 144 rozpoczęły prow adze­
nie rzemiosła po dniu 16 sierp­
nia 1954 r. bez k arty  rzemieślni­
czej, stosuje się postanowienia 
karne z art. 126 i ew. środki za­
bezpieczające z art. 140 beż w y­
daw ania w trybie art. 147 ust. 1, 
decyzji zabraniającej „dalszego44 
prowadzenia rzem iosła;

5) karta  rzemieślnicza jest jed­
nocześnie potwierdzeniem zgło­
szenia prowadzenia rzemiosła i 
aktem  w ładzy stw ierdzającym  
posiadanie przez przemysłowca

O tw ieran ie  i re jestracja zakładów  
rzemieślniczych

Ministerstwo Przem ysłu i Han­
dlu wydało w dn. 4 czerwca b.r. 
do Urzędów Wojewódzkich okól­
nik Nr. 15 (Nr. P, R. II. 1/11), w y­
jaśniający, w jak i sposób należy 
stosować przepisy praw a prze­
mysłowego, dotyczące otwierania 
i rejestracji zakładów rzemieślni­
czych.

Treść okólnika jest następują­
ca:

„Art. 7 praw a przemysłowego 
w ustępie ostatnim postanawia, 
że przy zgłaszaniu rozpoczęcia 
prowadzenia rzemiosła prócz 
przepisów, zaw artych w ustę­
pach poprzednich, m ają nadto

zastosowanie postanowienia art. 
144 i 147.

Przepis powyższy należy rozu­
mieć w  sposób następujący:

1) kto zamierza rozpocząć pro­
wadzenie rzemiosła, winien u- 
przednio (art. 144) zgłosić się o 
wydanie mu upraw nienia prze­
mysłowego do w ładzy przemysło 
w ej 1 instancji, k tóra bez zwłoki, 
a w każdym  razie nie później niż 
w ciągu 30 dni, licząc od dnia 
zgłoszenia wniosku (art. 7 i 147 
ust. 1), wyda petentowi to u p ra ­
wnienie w formie karty  rzemieśl­
niczej, jeśli temu nie sprzeciwia­
ją  się przejńsy praw a przemysło-

Pracownicy Zw iązku  Izb Rzemieślniczych
na F. O . N.
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uzdolnienia zawodowego do sa­
moistnego prowadzenia rzemio­
sła.

Z tego w ynika, że przy przeno­
szeniu siedziby przemysłowej na 
ferytorjum  innej w ładzy przem y­
słowej, do uzyskania nowej kar 
ty rzemieślniczej w ystarcza prze­
dłożenie posiadanej poprzednio 
k arty  zam iast dowodów uzdolnię 
nia zawodowego, wymienionych 
w art. 145 i 146;

6) rozpoczęcie prow adzenia 
rzemiosła po uzyskaniu karty  
rzemieślniczej nie wymaga osob­
nego zgłoszenia;

7) uchyla się wszelkie dotych­
czasowe w yjaśnienia M inister­
stw a Przem yślu i H andlu nie­
zgodne z powyższem, a w szcze­
gólności ust. IV, okólniku Nr. 21 
z dn. 8 lipca 1935 r. Nr. P. A. 111. 
1/30.

D yrektor D epartam entu: 
(—) M. Kandel.

Uchylony ust. IV okólnika Nr. 
21 z dn. 8 lipca 1935 r. Nr. P. A.
JIJ. 1/30 brzm iał jak  następuje:

„W edług ustępu końcowego m yślowego".

Stała Delegacja  Cechów  
M ularskich i

w  w yniku  odbytego w d n iu  21 
kw ie tn ia  b. r. Ogólnopolskiego 
Z jazdu D elegatów  Cechów  M ular 
skich i C iesielskich, została pow o­
łana do życia S ta ła  D elegacja C e­
chów M ularskich i C iesielskich i 
W ydział W ykonaw czy tejże, z 
siedzibą w W arszaw ie p rzy  ul. 
K rakow skie - Przedm ieście 64.

W skład  W ydziału  W ykonaw ­
czego w eszły n astępu jące  osoby: 
Przew odniczący p. Lejm an W ła­
dysław  z W arszaw y, zastępca 
przew odniczącego p. W ideński 
W ładysław  z W arszaw y, sk a rb ­
nik p. G ruca E dw ard  z W arsza­
wy, sekretarz  p. G ajew ski z War-

Kto na podstawie p raw  nabytych może  
w yko nyw ać  roboty m ularskie i ciesielskie

art. 7 praw a przem. przy zgła­
szaniu rozpoczęcia prow adzenia 
rzemiosła m ają „nadto"  zastoso­
wanie postanowienia art. 144 i 
147. W ynika stąd, że postanowie­
nia art. 7 o zgłaszaniu rozpoczę­
cia przem ysłu i o potwierdzeniu 
przez władze odbioru zgłoszenia 
stosują się ró w n ież  i do rzemiosła.  
Rzemieślnik jednak, k tóry  ma za 
m iar rozpocząć wykonywanie 
prac rzemieślniczych zaraz po o- 
Irzym aniu karty  rzemieślniczej 
łą c zy  doniesienie (zgłoszenie) o 
rozpocząciu  p ro w a d zen ia  p r z e m y  
siu z  podan iem  o w y d a n ie  k a r ty  
rzem ieśln iczej.

Nowela z dnia 10 m arca 1934 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 40, poz. 350) 
w prowadziła osobny rejestr u- 
praw nień przemysłowych „dla 
przemysłów rzem ieś ln iczych " . 
\Vobec tego, potw ierdzenia zgło­
szenia przem ysłu rzemieślniczego,  
(których to potwierdzeń nie w y­
daje się p r z e d  udzieleniem da­
nym rzemieślnikom k arty  rze­
mieślniczej), m ają być w pisyw a­
ne do rejestru przepisanego w 
ort. 136 ust. 1 p k t.  4 p raw a prze-

Ciesielskich
szaw y, oraz jako  członkow ie pp. 
S iłuszek Feliks z Sosnowca, Pei- 
sert Kazim ierz z G ostynia, Żywo- 
lewski F ranciszek  z Białegosto­
ku, D om aradzk i Stefan, G arczyń- 
ski Bolesław, Strzelecki W acław  
— w szyscy z W arszaw y.

Zgodnie z uchw ałam i Z jazdu. 
W ydział W ykonaw czy w raz  ze 
sta łą  D elegacją, są jedyn ie  u p ra ­
w nieni do reprezen tow ania  rze­
miosł: m ularskiego i ciesielskie­
go całej Rzeczypospolitej Pol­
skiej, a w szystkie inne o rgan iza­
cje. jeśliby  gdziekolw iek istn iały , 
będą  m iały  odtąd ty lko znaczenie 
lokalne.

M inisterstw o P rzem ysłu  t H an 
d lu  w yda ło  w d n iu  25 czerw ca 
.1936 r. okó ln ik  Nr. 43 (Nr. P. R 
II 1/23) do w szystk ich  U rzędów  
W ojew ódzkich, u s ta la jący , kto 
n a  podstaw ie  p raw  n ab y ty ch  mo

że w ykonyw ać roboty m u la r­
skie i ciesielskie, wyszczegól­
nione w art. 333 i 334 praw a b u ­
dowlanego.

Treść okólnika, k tó ry  został 
przesłany Związkowi Izb Rze­

m ieślniczych do wiadomości, 
jest następująca:

Art. 145 ust. 4 praw a przem y­
słowego postanaw ia, że praw a 
do w ykonyw ania rzemiosł w za­
kresie robót budow lanych, w y­
szczególnionych w art. 333 i 334 
praw a budowlanego, nabyte 
przez budow niczych (techników 
budow lanych), pozostają w mo­
cy: w dotychczasowym  zakre­
sie. M inisterstwo Przem ysłu 
i H andlu w yjaśnia, że na mocy 
tego przepisu praw a nabyte do 
prow adzenia rzemiosł m ularskie­
go i ciesielskiego w w ym ienio­
nym  zakresie posiadają  w szcze­
gólności:
, 1) osoby, k tó re  w b. zaborze 
pruskim  uzyskały  praw o uży­
wania ty tu łu  budowniczego 
(Baumeister, Baugewermeister) 
zgodnie z przepisam i niem iec­
k ie j ustaw y przem ysłow ej;

2) osoby, k tóre uzyskały  w b. 
zaborze austrjack im  koncesję w 
zakresie § 2 ustaw y z dnia 26 
grudnia 1893 r. o urządzeniu 
tych rodzajów  przem ysłu bu­
dowlanego, k tó re w ym agają 
konsensu (Dz. u. p. austr. Nr. 
193);

3) inżynierow ie, k tó rzy  na  te ­
renie 1). zaboru austrjackiego  
uzyskali upraw nienie inżyniera 
cywilnego dla a rch itek tu ry  i b u ­
dow nictw a lądowego na podsta­
wie przepisów  rozporządzenia 
Min. Rob. Publicznych w poro ­
zum ieniu z innym i m inistram i z 
dnia 7 m aja  1913 r. (Dz. u. p. 
austr. Nr. 77), z uw zględnienie- 
niem postanow ień § 14 tego roz­
p o rz ą d z e n i („z pośród techni­
ków pryw atnych  autoryzow a­
nych na zasadzie rozporządze­
n ia  M inisterstw a Stanu z dnia 11 
grudnia 1860, 1.36413, i M inister­
stw a Spraw  W ew nętrznych z 
d n ia  8 listopada 1886, 1.8152, m a­
ją  w przyszłości inżynierow ie 
architekci używać ty tu łu  inży­
n ie rów  cyw ilnych dla a rch itek ­
tu ry  i budow nictwa lądowego");

4) inżynierow ie architekci, któ 
rzy ukończyli odpowiednie w yż­
sze zakłady naukow e ro sy j­
skie przed  dniem 1 listopada 
1918 r.;

5) inżynierow ie, niew ym ienie­
ni w ustępach poprzednich, po­
siadający wyższe w ykształcenie 
techniczne ,zakończone przepi- 
sanemi egzam inam i nabyte w 
jed n e j z polskich państw ow ych
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politechnik, na w ydziałach a r ­
chitektonicznym , inżyn ierji lą ­
dowej lub w odnej, z w yjątkiem  
sekcji m eljo racy jne j, albo na 
odpow iadających im w ydzia­
łach uczelni zagranicznych, 
o ile przed dniem 16 sierpnia 
1934 r. prowadzili przedsiębior­
stwo budowlane lub trudnili się 
prowadzeniem robót z zakresu 
rzemiosł mularskiego i ciesiel­
skiego;

6) absolwenci szkół technicz­
nych (budowlanych). k tórzy  
przed 16 grudnia 1927 r. prow a 
clzili zgodnie z obow iązującem i 
wówczas przepisam i przedsię- 
b o rstw a bu d o w ł an e ;

7) absolwenci szkół technicz­
nych (budowlanych), w ym ienio­
nych w ust. II w pktacli 1—7 
§ 1 rozporządzenia M inistra 
Przem ysłu i H andlu z dnia 14 
grudnia 1927 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 118, poz. 1014), k tó rzy  przed 
dniem 16 sierpnia 1934 r. uzy­
skali kw alifikacje, uznane po­
wołań em r ozp orząd zen i era za 
dowód uzdolnienia zawodowego 
do samoistnego prow adzenia rze­
miosła m ularskiego lub ciesiel­
skiego;

8) Absolwenci szkół technicz­
nych (budowlanych), o których 
mowa w  ustępie poprzednim , 
lub innych szkól, o ile uzyskali 
ty tu ł budowniczego po myśli 
ust. 4 art. 364 praw a budow lane­
go i prow adzili przedsiębiorstw o 
budow lane przed 16 sierpnia 
1934 r.

D yrek to r D epartam entu  
(—) Kandel.

P ro jek t okólnika, z k tórym  
Związek Izb Rzemieślniczych 
R. P. m iał możność uprzednio 
się zapoznać, w yw ołał ze strony 
Związku Izb zastrzeżenia, k tóre 
znalazły swój Wyraz w poprąw-

W spółpraea samorządów gos­
podarczych przemysłu i handlu, 
rolnictwa oraz rzemiosła uległa 
ostatnio poważnemu pogłębieniu. 
W yrazem tego jest stworzenie 
dwóch form organizacyjnych, 
które stanowić będą podstawę

kacli, przesłanych M inisterstw u 
Przem ysłu i H andlu pismem 
Zwiiiąizku Izb L. Br'. 0/23 1/36 z 
dnia 2 lipca r. b.

Związek Izb Rzem ieślniczych 
proponow ał m ianow icie popraw ­
ki następujące:

1) do pkt. 4 okólnika — dodać 
końcowe zdanie: ,.a prow adzili 
samoistnie wykonaw stw o rze­
miosła m ularskiego i ciesielskie­
go przed dniem 16 grudnia 
1927 r.;

2) do pkt. 3 — skreślić zdanie, 
zaczynające się od słów: „o ile 
przed dniem ...“ f ustalić redakcję  
tego ustępu w sposób następu ją­
cy: „o ile przed dniem 16 g ru ­
dnia 1927 r. prow adzili samo­
istnie wykonaw stw o rzem iosła 
m ularskiego i ciesielskiego";

3) do pkt. 6 — skreślić koniec 
zdania, poczynając od słów: 
„prow adzili zgodnie..." i ustalić 
następującą redakcję  końcową 
tego zdania: „prow adzili samo­
istnie w ykonaw stw o rzemiosła 
tmM arskiego i ciesielskiego";

4) do pkt. 7 — po słowach 
„uzyskali kw alifikacje" w staw ić 
słowa: „do samoistnego w yko­
nyw ania rzem iosł m ularskiego i 
ciesielskiego, uznani powołanem 
rozporządzeniem  do sam oistne­
go prow adzenia tych rzemiosł, 
sk reśla jąc  tekst poprzedni;

5) do pkt. 8 — skreślić końco­
w e zdanie, poczynając od słów 
„i prow adzili przedsiębiorstw o 
budow lane..." natom iast ustalić 
r e d a k c j ę  tego zdania w  sposób 
następu jący : „i tru d n ili się sa- 
moistnem w ykonaw stw em  rze­
miosła m ularskiego i ciesielskie­
go przed dniem 16 sierpnia 1934 
roku".

M inisterstwo Przem ysłu i Han 
dul, ja k  w idać z przytoczonego 
w yżej brzm ienia okólnika, po­
praw ek Związku Izb Rzem ieślni­
czych nie uwzględniło.

kollaboracji izb przemysłowo - 
handlowych, rolniczych i rzem ie­
ślniczych na odcinku handlu za­
granicznego i handlu w ew nętrz­
nego w postaci Rady H andlu Za­
granicznego samorządów i organi 
zacyj gospodarczych oraz mię-

dzysamorządowej Komisji H an­
dlu Wewnętrznego. Dotychczas 
jedyną stalą formą organizacyj­
ną w spółpracy samorządów gos­
podarczych była Rada T rak tato ­
wa. W yniki prac tej instytucji i 
zdobyte na ich podstawie do­
świadczenia świadczą o możliwo­
ści uzgadniania interesów wszyst 
kich działów gospodarstwa spo­
łecznego na płaszczyźnie interesu 
publicznego. Należy więc sądzić, 
że rozbudowa w spółpracy izb 
przemysłowo - handlowych, rol­
niczych i rzemieślniczych na za­
sadach organizacyjnych, których 
dodatnie strony zostały już  w y­
próbowane w pracach R ady T ra­
ktatow ej da również wyniki po­
myślne dla państw a i całoksztal- 
tu życia gospodarczego.

Jak wiadomo w sprawie bliż­
szych podstaw  organizacyjnych 
Handlu Zagranicznego prowadzi) 
ne są obecnie rozmowy na ter e- 
nie poszczególnych samorządów 
oraz organizacyj gospodarczych 
które również do Rady będą n a­
leżały.

Natom iast zręby organizacyjne 
M ięd zysamorządowej Komisji 
H andlu Wewnętrznego, k tóra roz 
pocznie pracę we wrześniu — są 
Tuż ustalone. Mianowicie jak  się 
dow iadujem y w skład tej Komi­
sji wchodzi:

1) 8 przedstawicieli Związku 
Tzb Przemysłowo - Handlowych 
w tem 4 dhi spraw  obrotu a r ty ­
kułami przem ysłowem i;

2) 5 przedstawicieli Związku Izb 
i O rganizacyj Rolniczych, w tem 
3 dla spraw  obrotu artykułam i 
i 2 dla spraw  obrotu artykułam i 
przemysłowemi;

3) 3 przedstawicieli Związku 
Tzb Rzemieślniczych, w tem 1 do 
spraw  obrotu artykułam i rolni- 
czemi, 2 do spraw  obrotu a rty k u ­
łami przemysłowemi.

4) 1 przedstawiciel spółdziel­
czości, zaproszony przez Związek 
Izb Przemysłowo - Hadlowyeh w 
porozumieniu z pozostałemi 
związkami samorządu gospodar­
czego.

Przew idyw any jest również u- 
dział w zebraniach Komisji w 
charakterze uczestników przed­
stawicieli samorządu terytorjal- 
nego.

Pogłębienie współpracy Izb Przem ysłow o-  
Handlowych z Izbam i Rolniczemi 

i Rzem ieślniczem i
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Rada Handlu Zagran icznego
Wobec zaiinbeTesowtainia, jak ą  

wywołała w  opinii publicznej 
wiadomość o reorganizacji R ady 
H andlu Zagranicznego przy 
Związku Izb Przemysłowo - H a n ­
dlowych, należy w yjaśnić, iż R a ­
da ta, oparta na nowych podsta­
wach, reprezentować -będzie nie­
tylko trzy  Związki Izb samorzą­
du przemysłowo - handlowego,

rolniczego i rzemieślniczego, ale 
również centralne organizacje 
przem ysłu i handlu.

Obecnie, zarówno na terenie 
samorządu gospodarczego jak  i 
we wspom nianych organizacjach 
podjęte zostały prace nad ustale­
niem bliższych form organizacyj­
nych nowej instytucji.

W sprawie wyrobu wafli
W odpowiedzi na zapytanie 

M inisterstwa Przem ysłu i H andlu 
Związek Izb Rzemieślniczych R. 
P. w yraził opinję w sprawie w y­
robu w afli na specjalnych auto­
m atach - piecykach gazowych.

Związek Izb Rzemieślniczych 
zajął stanowisko, że tego rodzaju 
w yrób wafli stanowi integralną 
część rzemiosła cukierniczego, i 
że przedsiębiorstwa, w  których 
t. zw. autom atyczna produkcja 
w afli jest dokonyw ana, po- 
wiiimny odpow iadać przepisom  
rozporządzenia M inistra Opieki 
Społecznej <z dnia' 23 stycznia 
1934 rv o dozorze nad w yrobem  
i obiegiem mąki i przetw orów  
mącznych (Dz. U. R. P. Nr. 15, 
poz. 120).

W uzasadnieniu swej opinji 
Związek Izb Rzemieślniczych za­
znaczył, że w afle stanowią jeden 
z w ażniejszych produktów  cu­
kierniczych, a głównymi składni­

kami w ich produkcji są m ąka 
oraz ja jka, mleko, masło, cukier 
i w anilja, a więc surowce, uży­
w ane przy produkcji wyrobów 
cukierniczych.

Produkcja w afli składa się z

następujących dwóch faz: 1)
przygotowanie masy waflowej, 
oraz 2) wypiek.

Automaty, znajdu jące się obec­
nie na rynku  służą jedynie do 
wypieku, natomiast o wiele wię­
cej skomplikowana czynność, ja ­
ką jest przygotowanie masy w a­
flowej. musi być w ykonyw ana 
oddzielnie i wymaga posiadania 
umiejętności zawodowej w c u ­
kiernictwie.

W interesie zdrow otności p u ­
blicznej przedsiębiorstwa, zajmu 
jące się wyrobem w afli winny 
ściśle odpowiadać przepisom roz­
porządzenia o dozorze nad w yro­
bem i obiegiem mąki i przetwo­
rów mącznych oraz powinne być 
prow adzone przez osoby, posia­
dające uzdolnienie zawodowe w 
cukiernictwie.

Składajcie ofiary

na Fundusz 

Obrony 

Morskiej

Z ŻYCIA SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO  
I ORGANIZACYJ RZEMIEŚLNICZYCH

Z  plenarnego zebran ia  radców  
Poznańskiej Izby Rzemieślniczej

Dmia 10 b.m. o godz. 11-ej od­
było się p lenarne1 zebranie rad ­
ców zby RzemdieśLniiozej w Po­
znaniu. Zebranie zagaił prezes 
Izby p. Zakrzieiwiski W ładysław  
— w ita jąc na w stępie przedsta- 
w iciela1 U rzędu W ojewódzkiego 
p. insp. Grodnickiiego, p rzedsta­
w icieli p rasy  oraz w szystkich 
radców  Izby. P rogram  zebrania 
obejm ow ał;

1. Zagajenie. 2. Spraw ozdanie 
P rezesa z działalności Izby za II 
kw arta ł 1936 r. 3. Spraw ozdanie 
Komisji rew izy jnej za okres 
pierwszego półrocza 1936 r. 4. U . 
stalemie opłat m aksym alnych po­
b ieranych  przez Izbę, 5. Omówię 
nie norm  średniej dochodowości 
dla podatku  dochodego. 6. Spra­
w y refera tu  poradnictw a zawo­
dowego p rzy  Izbie. 7. U dział rze

miosła w Targach i W ystawach.
8. U chw alenie pożyczki na do­
kończenie budow y hali m eblo­
w ej w Swarzędzu. 9. W olne wnio 
ski w spraw ach rzem ieślniczych. 
10 Zamknięcie.

Spraw ozdanie za okres, ubie­
głego kw arta łu  zdał prezes Izby 
p. Zakrzewski. Jak  z  spraw ozda­
nia w ynikało. Izba położyła sizcze 
gólny w ysiłek  w kie/runku odpo­
wiedniego przygotow ania kan ­
dydatów  tak  do egzam inu czelacl 
niczego ja k  mistrzowskiego. D u­
że w ysiłki położyła Izba na po­
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lu gospodarczem. Dzięki nawią- 
ziainiiu I)eizptośredniego kontaktu  
z wsz.ystkiemii) urzędami i insty­
tucjami! rzemieślnik staje, się be;z 
pośredinicm odbiorcą dużej ilości 
zamówień, co wpłynęło też na 
zwiększenie stanu zairudtnienia. 
W dalszej części sprawozdania 
praaes Izby omówił wszystkie 
referaty, jak ie  zostały wygło­
szone przez, przedstawicieli ży­
cia giospiodtarczego, na ostatniej 
kon teren cji w diniin 26 ub. m. w 
Poznaniu z dzien.nikairzami; w a r­
szawskimi. Dzie:inikiauze w ar­
szawiacy okazali duże zaintere­
sowanie dlla naszego dorobku 
kulturalno-gospicdar czego1 i są­
dząc już obeelniie po odgłosach 
p rasy  warszawskiej, konferencja 
ta  przyczyni się do należytego 
naświetlenia naszych dążeń go­
spodarczych. Następnie omówił 
p. prezes Zakrcewiski p lan p racy  
Izby w kierunku zimniejszenia 
liczby bezrobotnych i wniósł 
aipel do zebranych o jakmajdlalej 
idącą poimioc w  tej tak  ważnej 
diziedlzimie.

Sprawozdanie z rewtiizjii kasy 
i gospodarki Iizby zdał jako prze 
wodniczący Komisji rew izyjnej 
p. Radca Trawińiski. Sptrawo- 
zdawica stwierdził, że przychody 
ja k  <i rozchody zostały w pierw- 
s-zem półroczu 1936 r. u trzym ane 
w ramach zatwierdzonego b ud ­
żetu, a stan kasy  jest zgodny z 
zbadanemi księgami i dowodami.

W następnym punkcie p rogra­
mu omówiono opłaty za dlruki 
i t. p. i ustalono wysokość tych 
•opłat zgodnie z okólnikiem Ir. 
38 Ministerstwa Przemysłu i Han 
dlu z dnia 25.YI b.r.

D yrek to r  Izby p. Kurowski 
Ignacy zdał sprawozdanie z kon­
ferencji, jak a  odbyła się w dniu 
30 ub. m. w Izbie Skarbowej w 
Poznaniu w sprawie ustalenia 
norm średniej dochodowości w 
poszczególnych branżach rze­
mieślniczych dla podatku docho­
dowego. Po obszernej dyskusji, 
w k tóre  j zabierało głos 9 r adców 
Izby, uchwalono wmieść prośbę 
do Związku Izb Rzemieślniczych 
o w y jednan ie  przez Minister­
stwo Skarbu  zarządzenia, by nor 
my średniej dochodowości nie 
b y ły  ustalane jednolicie dla 
okręgu całej Izby Skarbowej, 
lecz oddzielnie dla. okręgu każ 
de go U rzędu Skarbowego, i to

na podstawie opiinjd biegłych. W 
dalszej części program u prezes 
Izby ja k  i dy rek to r  Izby omó­
wili spraw y dotyczące referatu 
poradnictwa 'zawodowego. Cho­
dzi mianowicie o racjonalne w y­
korzystanie możliwości osiedleń 
oz ych poszczególnych rzemieśl­
ników na terenach innych izb 
jak  i umożliwienie rzemieślni­
kom z innych okręgów zakłada­
nie na terenie Poznańskiej Izby 
takich warsztatów, które mało 
lub wcale nie są reprezentow a­
ne, ja k  ręfkawi eznictwo, biało- 
skórnictwo i E p. W tej sprawie 
wydała Izba obszerny okólnik 
do wszystkich cechów oraz na­
wiązała kontakt z; Związkiem 
Polskim w Poznaniu oraz z po­
szczególne mi izbami rzemieślni­
czem!. Następnie prezes Izby p. 
Zakrzewski zwrócił zebranym u- 
wagę na znaczenie targów i w y ­
staw dla rzemiosła oraz omówił 
udział rzemiosła w ostatnich Tar 
gach Poznańskich, oraz w  regjo 
palnych wystawach, jak ie  w o- 
sfatnim miesiącu odbyły się w 
Bydgoszczy, Lesznie i Gostyniu. 
Pod koniec zaapelował prezes 
Izby o jakm a j większy udział rze 
niiosła grupy metalowej w W y 
stawie Metalowo-Elektrotechinicz 
nej. k tóra w czasie od 23.YITI do 
11 .X. 1936 r. odbędzie się w W ar­
szawie. Zapowiedziane są też je­
sienne targi rzemiosła stolarskie 
go w Poznaniu i w Swarzędzu.

Radca Izby p. Sobczak refero­
wał sprawę dotyczącą udziele­
nia przez Izbę pożyczka na do­
kończenie budow y hali meblo­
wej w Swarzędzu. Po dłuższej 
dyskusji p lenarne zebranie rad ­
ców Izby uchwaliło większo­
ścią głosów z zasobów Izby u- 
dziiellić pożyczki na dokończenie 
balii meblowej w Swarzędzu w 
wysokości 20.000 — zł. za odpo­
wiedni em zabezpieczeniem hi- 
piotecznern. Uchwała ta wymaga 
jednak  jeszcze zatwierdzenia ze 
strony Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu. Z chwilą zatwier­
dzenia tej pożyczki. Izba 
będzie partycypowała w budo­
wie hali na równi z Funduszem 
Pracy. Hala ta miałaby7 być od­
dana do użytku  rzemiosła stolar­
skiego w Swarzędzu już w  jesie­
ni bjr. Stała wystawia mebli p ro ­
dukowanych przez rzemiosło 
swairzędzkie, oraz urządzanie w 
niej większych targów jesien­
nych przyczyni się całkowicie 
do wyeliminowania zbędnego 
pośrednictwa, co niewątpliwie 
wpłynie dodatnio na rozwój te­
goż zawodu. Po Omówieniu przez 
radców Izby jeszcze całego sze­
regu spraw  dotyczących rzemio­
sła, prezes Izby  p. Zakrzewski 
zamkual zebranie, dziękując 
wszystkim radcom za współpra­
cę nad podniesieniem naszego ży­
cia gvO'spodar czego.

Z  Izby Rzemieślniczej w Łodzi

KOMISJA OBCIĄŻEŃ PRZY 
TZBIE RZEMIEŚLNICZE J 

W  ŁODZT.

W dniu 6 lipca r. b. odbyło się 
w Izbie Rzemieślniczej zebranie 
konstytucyjne Komisji Obciążeń. 
Zebranie zagaił Prezes Tzbv p. St. 
Kopczyński, k tóry udzielił prze­
wodnictwa mianowanemu przez 
Zarząd łzby Rzemieślniczej Prze­
wodniczącemu Komisji —  p. W i­
ceprezesowi A. Lewandowskie­
mu.

Przewodniczący Komisji przed 
stawił w ogólnych zarysach cele 
i zadania Komisji Obciążeń, po­
czem przystąpiono do wyboru za­
stępcy przewodniczącego. Wo­
bec zgłoszenia jednej tylko k an ­
dydatury, z a s t ę p c ą  przewodni-

czcąego w ybrany został radca 
Izby ■— p. J. Haneman.

Po wyborze zastępcy przewod­
niczącego i odczytaniu regulami­
nu Komisji zebranie zamknięto.

Z ŻYCIA ORGAN IZ AC Yj 
RZEMIEŚLNICZYCH.

Dnia 8 lipca r. b. odbyło się 
roczne Walne Zebranie Cechu 
Rzemieślników Zawodu Fryzjer­
skiego w Łodzi w lokalu włas­
nym przy ul. Moniuszki 2, na k tó­
rym był obecnym delegat Izby p. 
Edward Lewandowski —- Kie­
rownik Referatu O rganizacji 
Rzemieślniczych. Zebraniu prze- 
wodniczym st. Cechu p. Praga. 
Między innemi odczytano okól­
nik Izby Rzemieślniczej z dnia
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15.YI. r. b., k tóry wzbudził ogól­
ne zainteresowanie, ze względu 
na ważność poruszonych w nim 
zagadnień i rozporządzeń.

W dniu 8.VI. 1936 r. odbyło się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Cechu Tapicerów, na którym  zo­
stał w ybrany nowy Zarząd w oso­
bach: p. W. Ereciński — st. Ce­
chu, p. A. Ertner i J. Sadoczyń- 
ski podstarsi; p. Szcz. Sztencel, 
J. Martynowski i A. Gwoździń- 
ski — członkowie Zarządu.

W dniu 7.VI. r. b. odbyło się 
Walne Zebranie Stowarzyszenia 
Rzemieślników Żydów w Grabo- 
wie Łęczyckim, na którym ukon­
stytuował się nowy Zarząd w oso­
bach: Wyszogrodzki Sz. — pre­
zes, Zonlag N. — wiceprezes, Ro- 
zenbranc I. — skarbnik, Dawi- 
dowicz Sz. Ch. — sekretarz.

Dnia 5 lipca r. b. odbyło się 
Walne Zebranie Cechu Połączo­
nych Stolarzy, Kołodziei, Bedna­
rzy i Cieśli w Strykowie.

Dnia 6 lipca r. b. odbyło się 
Walne Zebranie Cechu Krawców 
w Kaliszu, a 8 1 i pca r. b. Cechu 
Piekarzy w Piotrkowie.

W dniu 12 lipca r. b. odbyły się 
następujące Walne Zebrania: Ce­
chu Krawców w Warcie o godz. 
18-ej; Cechu Kowali i ś lusarzy w 
Konstantynowie k/Łodzi o godz. 
15-ej, Cechu Rzeźników i Wędli­
niarzy w Wieruszowie o godz. 
15-ęj.

Dnia 11 lipca r. b. odbyło si£ 
Walne Zebranie Cechu Ślusarsko- 
Kowalskiego w Pabjanicach, a 
dnia 13 lipca r. b. Cechu Kowali 
i Ślusarzy w Aleksandrowie k/Ło- 
dzi.

Dnia 18 lipca r. b. odbędzie się 
Walne Zebranie Cechu Piekarzy 
w Kaliszu, na którym odbędą sic 
wybory nowego Zarządu.

W związku z otrzymaniem 
wzorowego statutu Izba Rze­
mieślnicza zawiadamia, iż wszel­
kich informacyj w  tej sprawie 
udziela Referat Organizacyj Rze­
mieślniczych, Łódź, ul. Moniusz­
ki 6.

ZEBRANIE PRZEDSTAW ICIE­
LI CECH Ó W  W BRZEZINACH 
W SPRAWIE POW OŁANIA DO 
ŻYCIA KOMISY | LUSTRACYJ­

NYCH.

Dnia 9 lipca r. b. odbyło się w 
Brzezinach w sali posiedzeń R a­

dy Miejskiej Zebranie Zarządu 
Związku Rzemieślników Chrze­
ścijan oraz wszystkich Starszych 
Cechów, reprezentujących 8 ce­
chów chrześcijańskich i żydow­
ski cli.

Z ramienia łzby udział w zer 
braniu wzięli pp. Prezes St. Kop­
czyński i referent Mgr. Jaworski, 
lem atem  obrad była sprawa lu ­
stracji warsztatów rzemieślni­
czych nielegalnie prowadzonych, 
jak  również kwest ja  nielegalnego 
kształcenia uczniów na terenie 
in. Brzezin i przyległych gmin 
wiejskich.

Mgr. Jaworski zreferował 
szczegółowo sprawę rozporządze­
nia Pana Wojewody o powołaniu 
Komisy j Lustracyjnych, p rzy­
czem określił sposób dokonywa­
nia projektowanej lustracji, jak 
również zaproponował podział 
miasta i okolic na rejony lustra-, 
cyjne.

Nacł wygłoszonym referatem 
wywiązała się dłuższa dyskusja, 
w czasie której postawiono sze­
reg pytań, dotyczących sposobu 
prowadzenia lustracji, jak  rów­
nież wskazywano, że prace „fo- 
rantowe“ chałupników — k raw ­
ców licznie reprezentowanych w 
Brzezinach zostaną uniemożliwio- 
e, o ile będzie ściśle stosowane 
rozporządzenie Ministra Przemy­
słu i H andlu z dnia 27 maja 1935 
r. o chałupnictwie, oraz okólnik 
do tego rozporządzenia, wydany 
przez Ministra Przemysłu i H an­
dlu w dniu 31 stycznia 1936 roku. 
Następnie podzielono m. Brzezi­
ny na 4 rejony lustracyjne oraz 
z terenów przyległych do miasta 
postanowiono utworzyć rejony 
lustracyjne obejmujące obszary 
poszczególnych gmin wiejskich. 
Delegatów do Komisyj Lustra­
cyjnych z poszczególnych cechów 
chrześcijańskich postanowiono 
wybrać na najbliższem zebraniu 
Związku Bzemieślników Chrzęści 
jan. Przedstawiciel rzemieślni­
ków Żydów zgłosił 8 kandyda­
tów. Ogółem Cechy delegują z 
Brzezin do każdej Komisji po 5 
osób, z których Izba Bzemieśłni- 
cza powoła Komisje Lustracyjne. 
Na zebraniu z uznaniem pod­
kreślono inicjatywę Izby w kie­
runku powołania wymienionych 
Komisyj, które są bardzo na cza­
sie w związku z coraz bardziej 
szerząca się plagą nielegalnego 
rzemiosła.

Na zebraniu poruszono jedno­
cześnie kilka spraw z dziedziny 
podatkowej, ubezpieczeń spo­
łecznych, egzaminów czeladni­
czych i uprawnień przemysło­
wych, w których wyczerpujących 
wyjaśnień udzielił p. Prezes Kop­
czyński i Mgr. Jaworski.

POWOŁANIE KOMISYJ LU- 
STBACY JNYCH W M. GŁOW ­

NIE.

Na zebraniu przedstawicieli 
wszystkich cechów i organizacyj 
rzemieślniczych w Głownie, od­
bytem w dniu 7 lipca r. b. pod 
przewodnictwem Starszego Ce­
chu Rzeź n icko-W ędl Iniar skatego, 
p. J. Jainis^iewiskiego p rzy  współ­
udziale przedstawiciela Tzby 
Rzemieślniczej p. Mgr. Jaw or­
skiego, omówiono sprawy powo­
łania do życia Komisyj L ustra­
cyjnych. Zebrani jednogłośnie 
wypowiedzieli się za rozpoczę­
ciem akcji, mającej na celu w al­
kę z nielegałnem rzemiosłem i 
nielegalnem kształceniem termi­
natorów. Na wniosek przedsta­
wiciela Tzby utworzono 3 reiony 
lustracyjne, obejmujące m. Głow­
no oraz gminy wiejskie Dmosin i 
Bratoszewice. Następnie uzgo­
dniono listę kandvdatów. z po­
śród których Izba Rzemieślnicza 
zamianuje członków Komisvi 
Lustracyjnych. Zebrani wyrażali 
duże zainteresowanie rożnem i 
sprawami z dziedziny podatko­
wej, ubezpieczeń społecznych 
i uprawnień przemysłowych, na 
które wyczerpujących odpowie­
dzi udzielił przedstawiciel Izby 
Mgr. Jaworski.

GTEŁDA MTESNA. KASA BEZ­
PROCENTOW A T WYSTAWA 
METALOWO-ET/EKTROTECH- 

NICZNA.

Dnia 8 lipca r. b. odbyło sie ze­
branie mjiistrlzów Cechu Rzeźnic- 
k'o-Wędliniarskiego w Łodzi, na 
którem delegaci do Komitetu 
Giełdy Mięsnej zdawali sprawo­
zdanie z prac. Po wysłuchaniu 
obszernego sprawozdania, zebra­
ni jednogłośnie uchwalili zwrócić 
się do Izby Rzemieślniczej w Ło­
dzi z prośbą o podjęcie starań 
przeciwko organizowaniu Giełdy 
Mięsnej w  Łodzi, natomiast o 
podjęcie starań w celu powołania 
do życia Komisji Notowań Cen.
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Zaznaczyć należy, że budżet 
Giełdy Mięsnej ustalony został 
na zł. 165.000, co musi wpłynąć 
na zwyżkę detalicznych cen mię­
sa, natomiast wydatki Komisji 
Notowań Cen ponosi zarząd ta r­
gowicy i dlatego nie może odbić 
się na cenie mięsa. W Komisji 
Notowań Cen członkowie p racu­
ją honorowo.

Związek Rzemieślników Chrze 
ścijan w Łodzi podjął starania w 
celu powołania do życia Bezpro­
centowej Kasy. Zebranie organi­
zacyjne odbyło się dnia 10 łipca 
r. b., na którem powołany został 
zarząd, m ający zająć się zorga­
nizowaniem Kasy, k tó re j b rak  
dotkliwie odczuwają rzemieśl­
nicy.

Na walnem zgromadzeniu 
Członków Cechu Fotografów - 
Chrześcijan w d. 27 czerwca b. r. 
do Zarządu zostali wybrani: na 
Starszego Cechu p. Jan  Piszcza­
towski. na podstarszych pp. Jan

Drugie skolei Targi Gdyńskie 
odbywają się pod hasłem „budu­
jemy wielką Gdynię". Dziś jest 
io już realny program, którego 
urzeczywistnienie nastąpi nie­
wątpliwie w naszych oczach, po­
dobnie, jak  w naszych oczach, 
drobna rybacka wioska dosłow­
nie w ciągu kilkunastu lat w ytę­
żonej prący rządu i całego spo­
łeczeństwa przekształciła się w 
piękny, często monumentalnie 
zabudowany, przeszło osiemdzie- 
sięciotysięczny ośrodek dyspo­
zycyjny handlu zamorskiego. 
Ostatnie lata dowiodły, że Pol­
ska chce i umie odrobić czas 
stracony, społeczeństwo zaś ma 
pełną świadomość i wolę u trzy­
mania i rozbudowy jedynej nie­
zależnej drogi bezpośrednich kon 
taktów ze światem: drogi mor­
skiej. Równolegle z budową por­
tu rośnie miasto, przyszła wielka 
Gdynia, nadążając za najwięk­
szym już dzisiaj na Bałtyku por­
tem, wzniesionym trudem na-

Dnia 9 lipca r. b. odbyło się 
pod przewodnictwem p. Jabłoń­
skiego posiedzenie właścicieli 
wa'rsztatów rzemieślniczych, k tó­
rzy biorą udział w Wystawie 
Przemysłu Metalowego i Elektro­
technicznego w Warszawie. Po 
zreferowaniu sprawy przez p. 
Ciesielskiego, Kierownika W y­
działu Ekonomiczno-Handlowego 
Izby, zebrani dokonali przydzia­
łu stoisk, które otrzymują bez­
płatnie, dzięki staraniom Związ­
ku Izb Rzemieślniczych w W ar­
szawie (płacąc jedynie  zł. 5 za 
in tir.2 na uinządlzenie).

Bliższych szczegółów udziela 
Izba Rzemieślnicza w Łodzi, ul. 
Moniuszki Nr. 6 (Wydział Eko­
nomiczno-Handlowy).

Malarski, i Antoni Giirtler, ma se­
kretarza p. Kisieliński, na skarb­
nika p. Justynian Urbański, na 
członków pp. Stanisław Drzewiń- 
ski, Aleksander Buebcar i H en­
ryk Prośniewski.

szych rąk. W związku z tem ro­
dzą się coraz to nowe zagadnienia 
wymagające rozwiązania, rodzi 
się i realizuje przedewszystkiem 
wielki plan rozbudowy samego 
miasta. Wślad za rozwojem prze­
mysłu budowlanego postępuje 
rozwój innych, pokrewnych, uzu­
pełniających przemysłów. Stąd 
powstała konieczność powołania 
do życia tegorocznych Targów 
przedewszystkiem uwzględniają­
cych potrzeby budownictwa. Mi­

mo skromnych terytorjalnie roz­
miarów Targi, przyznać trzeba, 
rolę tą  spełniły. Jak twierdzą 
wystawcy, przyczyniła się do te­
go głównie sprawna organizacja 
dyrekcji targów, pragnienie i go­
towość okazania jaknajdalej idą­
cej pomocy w urządzaniu i roz­
mieszczaniu stoisk i odpowiedni 
dobór firm wystawiających. 
Niech te słowa będą odzwiercia- 
dleniem opinji również i rzemio­
sła wystawiającego na targach i 
zachętą dla organizatorów, by 
nie ustawali w dobrze rozpoczę- 
tem dziele.

Rzemiosło wystawiało częścio­
wo w stoiskach zbiorowych, jako 
Biura Org. Handl. Rzemiosła 
dwuch Izb, częściowo zaś w in­
dywidualnych stoiskach, prze­
ważnie miejscowych przedsię­
biorstw rzemieślniczych. Z uw a­
gi na charakter Targów dominu­
je oczywiście grupa rzemiosł bu ­
dowlanych i związanych z nią 
metalowych i drzewnych. Poza- 
tem b. licznie reprezentowane 
jest zdobywające sobie obecnie 
niezawisłość gospodarczą, wzglę­
dnie odradzające się koszyka r- 
stwo, oraz szczególnie „na miej­
scu" powroźnictwo.

Stoisko BOHR Izby w G ru­
dziądzu mimo dość skromnego 
metrażu zdołało zgromadzić sze­
reg firm różnych zawodów i du ­
żą ilość bardzo interesujących 
eksponatów. Na wstępie zwraca 
uwagę zwiedzającego dział a r ty ­
styczny, kaflarstwo i ceramika 
kaszubska w wykonaniu firm 
Władysława Meissnera z Kartuz 
i Leona Necela z Chmielna, pow. 
Kartuzy. O parta  na motywach 
ludowych, niestety mało znanych 
szerszemu ogółowi, częstokroć 
wyróżniająca się piękną formą, 
zbliżoną do wzorów klasycznych, 
ceramika stanowiła prawdziwą 
ozdobę stoiska i zdołała zaintere-

ELEK T R  YC ZN E  P R Z  Y R Z Ą D  Y
do K O S M E T Y K I

są niczem niezastąpione

W ładze  Cechu Fołografów-Chrześcijan

T A R G I  G D Y Ń S K I E
(Kierownik Biura Organizacyjno-Handlowego Związku Izb P. 
IVlad. Kiok, nadesłał nam artykuł o targach gdyńskich, który  
publikujem y jako uzupełnienie dotychczasowych reportaży).
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sowae nawet zwiedzających Tar­
gi anglików. Konkretne wyniki 
Zainteresowań wyraziły się kilko­
ma większemi zamówieniami na 
rynek krajowy.

Prawdziwą rewelacją pomy­
słowości i taniości by ły aparaty 
do suszenia włosów produkcji 
firmy Mianowski w Grudziądzu. 
Cena za sztukę zl. 45 udostępnia 
je każdemu zakładowi fryzjer­
skiemu. Podobnie w dziaie bla­
charskim wyróżniały się p rak ­
tyczne i tanie kadzie do mleka 
firmy J. Burzyński zdobywając 
pierwsze na Gdynię zamówienie 
od jednej z tamtejszych mle­
czarni. Zainteresowanie rzemio­
sła rynkami zagranicznemu i mo­
żliwość uczestniczenia w ekspor­
cie, wbrew dotychczas pokutu ją­
cej opij i, przestały być wyłączną 
domeną przemysłu: Dowodzi te­
go fakt tranżakcji na szereg a r ty ­
kułów drzewnych do Anglji firm 
Feliks Polakiewicz, M. Labus i O. 
K ahran z Grudziądza. Szczegól­
nie ta ostatnia firma zapoczątko­
wała wykonanie pierwszego więk 
szego na drobne wyroby drzew­
ne (walki do ciasta) zamówienia 
do Anglii, uzyskanego za pośred­
nictwem Centrali Handlowej 
Rzemiosła sp. z o. o. w Warsza­
wie. Wystawia ona pozatem 
piękny dział wyrobów stolarsko- 
meblowych. O powodzeniu pro­
dukcji koszykarskiej świadczy 
nietylko liczny udział w ystaw ­
ców, ale i uzyskane zamówienia. 
Począwszy od mebli koszyko­
wych, a skończywszy na koszach 
typu eksportowego i drobnej ga- 
Ia 11 terj i, wszystko jest reprezen­
towane i dziwić się nie należy 
uzyskanym zamówieniom, biorąc 
pod uwagę wysoką jakość wyro­
bów. Dział ten reprezentowany 
jest przez dziesięć firm. Nie w y­
mieniamy je, gdyż figurują one 
wszystkie w urzędowym katalo­
gu Targów, zaznaczamy jednak, 
że godnie reprezentują tradycję 
i opinję dobrej produkcji koszy- 
karstwa pomorskiego..

Niemniej interesująco przedsta­
wia się stoisko BOHR Izby Wło­
cławskiej. Niema tam wielkiej 
różnorodności działów, i jeżeli 
wyłączymy wystawiane w  od­
dzielnych stoiskach wyroby po- 
wroźnicze, stwierdzić należy, że 
zbiorowe stoisko reprezentuje 
wyłącznie zawody związane z 
budownictwem. Niema tu natło­

czenia eksponatów, dzięki czemu 
uzyskano łatwy dostęp i celowe 
ich połączenie. W dziale białego 
stolarstwa zwracają uwagę ja ­
kością i ceną wyroby firmy T. 
Sergot z Płocka — drzwi dwuch 
typów i otwory okienne. Orygi­
nalna konstrukcja uderza nawet 
laika, nic przeto dziwnego, że fir­
ma uzyskała na Targach kon­
kretne zamówienia dla Komisar- 
ja tu  Rządu w Gdyni.

Szczególnie interesujące i re­
welacyjne pod względem ceny są 
bouliery firmy K. Łukowski z 
Włocławka. Cena zł. 125 za sztu­
kę przekonała nas dostatecznie, 
że rzemiosło umie wytwarzać do­
brze i o wiele taniej niż prze­
mysł. Artykuł ten budził wiel­
kie zainteresowanie wśród właści­
cieli nieruchomości gdyńskich, 
czego wynikiem kilkanaście kon­
kretnych zamówień. Podobnie 
interesująco przedstawia się 
własnej konstrukcji żelazna ra ­
ma okienna, jalco uzupełnienie 
stoiska BOHR wymienić należy 
dział kaflarski Feliksa Skiermań- 
skiego z Włocławka, zdobywają­
cy dzięki swym zaletom szereg 
interesujących zamówień.-

W oddzielnych stoiskach roz­
mieszczony został dział powrożni- 
czy, reprezentowany przez firmy 
Jan Frankensztejn, dział rybołó- 
stwa i firmy ..Powroźnik" z Ży­
rardowa. Miarą powodzenia by ­
ło wielkie zainteresowanie tą ga­
łęzią produkcji ze strony p. 
Y.-preinjera Kwiatkowskiego i za­
pewnienie okazania rzemiosłu po- 
wroźimiczemiu pomocy p rzy  uzy­
skiwaniu zezwoleń na bezpośre­
dni import niezbędnych surow­
ców zagranicznego pochodzenia 
(sisal, mamiła), dla miejscowych 
zaś rybaków i firm handlowych 
reprezentujących artykuły  ry ­
backie, sieci i liny okrętowe, re ­
welacją stanowi fakt, że mimo 
wszystko Gdańsk nie jest w tym 
d z i ale monopolistą.

Liicąnie reprezentowane jest 
rzemiosło miejscowe w indy­
widualnych stoiskach. Do­
minuje rzemiosło ślusnrsko-ko- 
walskie, zduńskie i malarsko-de- 
koracyjne w pierwszej grupie. 
Wyróżnia się dodatnio dział pro­
dukcji okuć do d r/w  i i okien, ba­
lustrad, klamek i t. p. Konstante­
go Skórczyńskiego i S-ka w Ło­
dzi. Jest to zakład VI I kat. św. 
przemysłowego, całkowicie zme­

chanizowany. Właściciel firmy 
wyraża wielkie zadowolenie z po­
wodu udziału w l argach i stwier­
dza b. duże możliwości zbytu na 
rynku gdyńskim. Podkreśla z u- 
znanicm wysoki poziom organi­
zacji Targów i radość, że p. 
v.-premjer Kwiatkowski okazał 
specjalne zainteresowanie dla je­
go produkcji. Jest przekonany, 
że solidne polskie firmy rze­
mieślnicze reprezentujące wyso­
kiej jakości wyroby mogą liczyć 
na stały, duży zbyt w Gdyni i w 
związku z tem liczy się z ewen­
tualnością przeniesienia swego 
zakładu na Wybrzeże. Nie w y­
mieniamy innych, niemniej inte­
resujących firm grupy metalo­
wej, prezetującycb nam ogromnie 
różnorodny, przeważnie na włas­
nych pomysłach oparty dział me­
talowy i przechodząc z kolei do 
grupy stoisk zduńskich nie może* 
my nic podkreślić raz jeszcze 
nieomal w każdym zawodzie in­
wencji i pomysłowości oraz dą­
żenia do zademonstrowania włas­
nych, oryginalnych pomysłów. 
E-ma Józefowicz i Syn w Gdyni 
wystawiła np. piec elektryczno- 
wodny „Electrocal" doskonale 
ogrzewający mieszkanie, zbliżo­
ny działaniem do ogrzewania 
centralnego, lecz pozbawiony je ­
go wad. Pomysł i wyrób własny 
zgłoszony do opatentowania. Zu­
życie prądu nie przekracza 9 gr. 
na godzinę, cena zaś pieca za 
sztukę zł. 80.

Robiąc przegląd firm pomor­
skich reprezentowanych przez 
BOHR w Grudziądzu celowo po­
minęliśmy firmę J. i A. Fojut w 
Więcborku, produkującą powo­
zy, karoserje samochodowe, po­
siadającą kompletne urządzenia 
dla gięcia drzewa i mechaniczną 
wytwórnię resorów. Jest to d u ­
ży zakład przemysłowy o bardzo 
zróżniczkowanej i bogatej pro­
dukcji. Zakład ten stawiał już 
pierwsze samodzielne kroki na 
polu eksportu do Anglji. P rzy­
stosowanie do dobrej, masowej 
produkcji zapewniło firmie 
pierwsze próbne zamówienia na 
l argach dla wojska w ilości 1200 
kół. Podkreślamy, że rzemiosło 
jest zadowolone z udziału w Tar­
gach i nie bez powodu obiecuje 
sobie stąd wiele interesu jących za 
mówień. Zawdzięcza to przede­
wszystkiem własnemu wysiłkowi 
i zdobytym już licznym doświad-
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( żeniem na targach poprzednich. 
Z przyjemnością stwierdzamy, że 
inicjatywa Samorządu Gospodar­
czego Rzemiosła i planowo prze­
prowadzana akcja zainteresowa­
nia ogółu rzemiosła targami i w y

i 5 sierpnia zostaje w Gdyni o- 
tw arta  wielka Wystawa Przemy­
ślu Hotelarskiego, Gastronomicz­
nego i Cukierniczego. Wystawa 
ta ma na celu wykazanie postę­
pu, jaki dokonał się w ciągu o- 
statnieh łat w dziedzinie moder­
nizacji urządzeń przystosowa­
nych do wymagań dzisiejszej.kli- 
cnteli. oraz zaznajomienia szero­
kiej publiczności z różnemi no­
wościami z zakresu maszyn i 
aparatów  używanych w7 zakła­
dach gastronomicznych, cukier­
niach i hotelach, i z całym szere­
giem przyrządów gospodarstwa 
domowego.

W ystawa gastronomiczna roku­
je wielkie powodzenie, gdyż na 
Pomorzu nie było jeszcze podob­
nej wystawy, a w Polsce ostat­
nia podobna wystawa bvła przed 
9 laty.

niczne uruchamia szereg stałych 
ślusarsko - monterskich kursów 
wojskowo - przetwórczych rocz­
nych dla absolwentów szkół rze­
mieślniczych, pragnących po­
święcić się służbie zawodowej 
w charakterze m ajs trów  wojsko­
wych, ew7ent. równorzędnych 
w wojsku i m arynarce w7ojen- 
nej.

Zgodnie z decyzją Pana II W i­
ceministra Spraw W ojskowych  
Szefa Administracji Armji L. 
0770-St/PW z dnia 9 czerwca 
1934 roku absolwentom tych 
kursów są udzielane praktyki 
warsztatowe do 1'2 miesięcy, oraz 
przyznawane są pewne upraw­
nienia, jak pierwszeństwo przy­
jęcia, zgodnie z nabytą specjal­
nością na powyższych kursach:

a) do szkoły podoficerów lot­
nictwa dla małoletnich w Byd­
goszczy;

b) do marynarki wojenne j, do 
odnośnej broni, służby;

stawami, daje już dobre wyniki 
i że drogę tę należy utrzymać, a 
udział rozszerzać zarówno w in­
teresie rzemiosła, jak i odbior­
ców jego artykułów-.

Władysław Kiok

Organizuje Wystawę Związek 
Towarzystw Restauratorów. Wła­
ścicieli Hoteli i Kawiarń na Po­
morzu, który techniczne w ykona­
nie W ystawy złożył w ręce To­
warzystwa Wystaw i Targów _w 
Gdyni ul. Rybacka i. lam  też 
należy przesyłać zapytania o in­
formacje.

Wystawa będzie obesłana przez 
wszystkie zakłady restauracyjne 
i cukiernicze w Gdyni. Z przemy­
słu uzyskano już zgłoszenia kil­
ku najpoważniejszych browarów7 
i rektyfikacji wódek.

Powmdzenie W ystawy jest za­
pewnione, gdyż w czasie jej trwa 
nia odbędzie się w Gdyni na tere­
nach targowych Kongres Bractw 
Kurkowych z całej Polski, oraz 
Zjazd Restauratorów Pomorza, 
Wielkopolski wraz z delegatami 
z całej Polsku

c) na kursy fachowe dla nad­
terminowych mechaników samo­
lotowych, rusznikarzy, puszka 
rzy i innych:

d) do służby ochotniczej, nad­
terminowej oraz zawodowej w 
charakterze majstra wojskowe­
go, lub równorzędnego;

e) do odnośnego przemysłu — 
przy innych warunkach rów­
nych.

N a u k a  na ku rsach  będzie  się 
odbyw ać  w ed ług  p rogram u, u- 
s talonego przez  M. W. R. i O. P. 
w  porozum ien iu  z M. S. W ojsk, 
(kierownictwo M arynark i Wo­
jennej).

KURSY
W ro k u  szkolnym  1936/37 To­

w arzystw o  W ojskow o - T ech ­
niczne ma u r u c h o m i ć  n a s tę p u ją ­
ce k u r sy  dzienne:

i. Ś lusarsko-M onterskie  K ur­
sy U zbro jen iow e  (działy: pusz-
karsk i ,  rusznikarsk i)  w7 W arsza ­
wie. Leszno 72.

2. Ślusarsko - M onterskie  K u r ­
sy Lotniczo-Samochodowe dz ia ­
ły: lotniczo - siln ikowy, płatow- 
cow y i samochodowo - czołgowy) 
w W arszawie. Sandom ierska 
12/14.

3. Ślusarsko - M ontersk ie  K u r ­
sy O krę tow e  (dział: okrętow y) 
w  G dyn i — Szkoła Rzemieślrii- 
czo - P rzem ysłow a  Tow. Szkoły 
H andlu  M orskiego i Techniki 
Po r  tow7 e j .

K ursy  te m a ją  za zadnie  teo re ­
tyczne  i p rak ty c zn e  specja lizo­
wanie  ś lusarsko  - m ontersk ie  w  
odnośnym  dziale. L>la uczni 
działu  samochodowo - czołgowe­
go p rzew idu je  s:ę w prow adzen ie  
n auk i  ja z d y  z egzam inem  sp ra w ­
dzającym .

WARUNKI PRZYJĘCIA

W ro k u  szkolnym  1936/37 
p rz y jm u je  się na  k u r s y  osoby 
płci m ęskie j,  odpow iada jące  n a ­
s tępu jącym  w a ru n k o m  p r z y ję ­
cia :

1. Urodzeni w roku 1916. 1917, 
1918 i 1919. Na działy lotnicze 
będą przyjm owani, w  m iarę 
możności, najmłodsi, to zn. uro­
dzeni przedewszystkiem w 1920 
i 1919 roku. Sta rsi. w w ieku po­
nad 20 łat, będą przyjm ow ani w 
w ypadku posiadania miejsc 
wolnych .lecz bez przyznania 
p rzyw ile jów  co do służbo w7oj- 
.skowej, oraz co do praktyk . Na­
tomiast nie będą przyjm owani 
na kursy  kandydaci k tórzy  pod­
legają faktycznemu (wcieleniu 
do służby wojskowej czynnej w 
czasie roku szkolnego 1936/57.

2. O dpow iedn i rozw ój f izycz­
ny :

O rzeczenie kom is ji  w ojskow o- 
leka rsk ie j  o przydatności  do 
w o jsk o w e j  służby  czynnej  i za­
w odow ej w7 c h a ra k te rz e  m ajs tra  
wojskowego, ewent. rów norzęd ­
nego.

Miejsce i data  p rzeg lądu  w7oj- 
skow e - lekarsk iego  będą  zako­
m u n ik o w an e  za in teresow anym .

O prócz  tego kan d y d ac i  mogą 
być  poddaw an i badan iom  p sy ­
chotechnicznym .

3. Bardzo dobra opinja m oral­
na:

Świadectwo m ora lne  w y d a n e  
przez wdadze a d m in is t racy jn e  
(starostwo, gminą), o raz  poufna  
op in ja  d y re k to ra  szkoły  rze- 
mieślniczo - p rzem ysłow ej o

W ystaw a Przemysłu hotelarskiego, 
gastronomicznego i cukierniczego w Gdyni

Inform acje o ślusarsko-monterskich kursach 
wojskow o-przetwórczych dziennych

T ow arzystw o W ojskowo-Tech-
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kw alifikacjach moralnych, umy­
słowych, obywatelskich i co do 
zamożności. Dla absolwentów 
roku szkolnego 1935/36 w ystar­
cza w/w opinja dy rek to ra  szkoły 
i bezpośredniego wychowawcy.

Zaświadczenie i opinja o ewt. 
pracy w harcerstwie, przysposo­
bieniu wojskowem i t. d.

4. Dowód obywatelstwa pol­
skiego, względnie dowód za­
stępczy, stw ierdzający wniesie­
nie podania o przyznanie oby­
watelstwa polskiego.

5. Świadectwo ukończenia 
wydziału ślusarskiego, wzgl. 
ślusarsko - mechanicznego szko­
ły  rzemieślniczo - przemysłowej.

6. Świadectwo zdania egzami­
nu czeladniczego.

7. Zdanie teoretycznego i p ra k ­
tycznego egzaminu spraw dzają­
cego z zakresu szkoły rzemieślni­
czej, p rzy  wstępowaniu na k u r ­
sy T. W. T.

8. Zgoda rodziców (opieku­
nów) :

a) na oddanie syna (wycho­
wanka) w wieku przedpoboro­
wym do Szkoły Podoficerów Lot­
nictwa dla Małoletnisch na 
ochotnika, oraz na pozostawienie 
go w służbie nadterminowej i 
zawodowej w  wojsku lub m a ry ­
narce w o jenne j;

b) na zabranie syna (wycho­
wanka) bez roszczeń materjal- 
nych i innych do ki srownictwa 
kursów, w w ypadku zwolnienia 
z podaniem przyczyn, lub bez ich 
podania (patrz załącznik).

Do podania należy dołączyć:
1) metrykę,
2) św iadectw o m oralności,
3) dowód obywatelstwa pol­

skiego'. względnie dowód zastęp­
czy,

R Z E M I O S Ł O

4) św iadectw o ukończenia  w y ­
działu  ślusarskiego, wzgl. ś lu ­
sarsko - mechanicznego szkoły  
rzemieślniczo - p rzem ysłow ej,

5) św iadectw o zdania egzam i­
nu  czeladniczego,

6) ośw iadczenie rodziców lub 
op iekunów  (zał.).

7) dwie fotograf je  (w ym iar 
53X55 mm., tło białe, bez n a k ry ­
cia głowy),

8) ewt. inne: jak  zaśw iadcze­
nie o p rac y  w  harcers tw ie ,  p r z y ­
sposobieniu w ojskow em , o pos ia ­
d ane j  odznace sportow ej, s trze ­
leckiej, n a rc ia rsk ie j  i t. p.

1. P odan ia  o p rzy ję c ie  na k u r ­
sy  w inny  być  złożone na jp ó ź n ie j  
w term inie  do dnia 25.VIII.1936 
roku do Z arządu  T ow arzystw a  
W ojskow o - Technicznego, W a r ­
szawa, A le ja  Róż 8 m. 1.

2. W y k ła d y  u a  ku rsach  roz­
poczną się dnia 3 w rześnia  1936 
rok u.

3. Opłata szkolna za cały kurs, 
łącznie z zajęciami warsztato- 
wemi, wynosi zł. 120,50.

4. P rzew idz iane  jea t zasadn i­
cze obow iązkow e um ieszczenie 
uczniów w  bursach , zapew n ia ­
jący ch  im op iekę  m oralną.. Mie­
sięcznie ca łkow ite  u trzy m an ie  z 
zakw ate row an iem  będzie  w y n o ­
siło tam  zł. 60.

5. D la  niezam ożnych uczniów 
lotniczych, ru szn :karsk iego , pu- 
szkarsk iego  i okrętow ego  p rze ­
w idziane  są  s ty p e n d ja  na op ła ­
tę nauiki i b u r sy  (ogniska).

6. Liga O b ro n y  P o w ie trzn e j  
i P rzeciw gazow ej udziela  sty- 
p end jów  uczniom w yłącznie  
działów lotniczych na opłatę
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nauki i bursy , oraz wyposaża te 
działy.

7. Podczas uczęszczania na 
kursy, uczniowie korzystają z 
opieki i pomocy wojskowo - le­
karskiej, na w arunkach ustalo­
nych dla wojskowych zawodo­
wych.

8. Ucz niowie korzysta ją  ze 
zniżek kolejowych, tram w ajo­
wych — przysługujących  ucz­
niom szkól państwowych.

9. Dzieci — osób wojskowych, 
pracowników państwowych i 
przemysłu wojennego i, p ryw a t­
nego, oraz członków L. (). P. P. 
— m ają  pierwszeństwo p rzy ję ­
cia, p rzy  innych w arunkach rów ­
ny cli.

10) P rzy  przyjm ow aniu będą 
uwzględniane, w miarę możno­
ści, życzenia kandydatów  co do 
przyjęcia na ten, czy inny dział.

S p r o s t o w a n ie

W Nr. Nr. poprzednich „Rze­
miosła" w ydrukow aliśm y niek tó­
re oficjalne kom unika ty  D yrek ­
cji Targów G dyńskich, w  k tó ­
rych zak rad ły  się omyłki, a m ia­
nowicie między innemi w y d ru ­
kowano błędnie „Stoisko In s ty tu ­
tu Rzemieślniczego we W łocław­
ku", zamiast „Stoisko Izby Rze- 
,mieślniczej we W łocławku", co 
niniejszem prostujem y.

UNIEWAŻNIENIE 
ŚWIADECTW.

U niew ażnia  się św iadectw o 
czeladnicze dla zaw odu  p ie k a r ­
skiego n a  imię E rnesta  B u rz y ń ­
skiego, izam. w  M ysłowicach, 
pow. Katowice.

Szlaraf ja w k ł a d k a
sprężynowa

W k ł a d k i  s p r ę ż y n o w ą  s y s t e m u  „ S z l a r a f j a "  s ą  s t o s o w a n e  d o  m a t e r a c ó w ,  
t a p c z a n ó w ,  f o t e l i ,  k r z e s e ł ,  p o d u s z e k  k l i n o w y c h ,  w a ł < ó w ,  c z w o r o b o k ó w  
i t  p. j ak  r ó w n i e ż  d o  w s z e l k i c h  w y ś c i e l a l i  t a p i c e r s k i c h  w s a m o c h o d a c h ,  
a u t o b u s a c h ,  ' r a m w a j  ch i t. o.  W k i a d k i  s p r ę ż y n o w e  „ S z l e r a f i a "  s ą  e k o n o ­
m i c z n e ,  h i g j e n i c z n e ,  e l a s t y c z n e ,  l - . kkie  i t r w a ł e .

Żądać m  tapicerów! Wyrób Krajowy

Zakład Przem ysłow y S Z L A R A F J A  S. z o .  o.
Łódź. Gdańska 131, tel. 144-27.
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